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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka południowa.

Dzienn ik  Hawreski donosi: ^Opowiadania
R*pilana W e lsh  , amerykańskiego okrętu B oh  war, 
który iv i|_ fj. Października lo zaw iną ł, potwier
dzają przejście M eXykanskiego korpusu jazdy do 
H iszpanów , gdy wylądowali pod 1  ainpico. W  d. 
22; Sierpnia ohręt B o liw a r spotkał w la Ba lise  
amerykańską galiotę lVIoDtb , która niedawno pro- 
« o  z Tam pico płynęła , a która stała w zatoce te- 
8°  porto właśnie pod tenczaś, kiedy H iszpanie 
lądow ali; okręty przewozowe wysadziły wojsko 
8ez najmniejszego oporo ze strony żołnierzy rae» 
xykanskicb, którzy wzgórza brzegów  morskich zaj
mowali, Gdy się H iszpanie zbliżyli do miasta, 
żołnierzy stojący na wałach pozagwożdzali działa 
i wszyscy wojskowi zamknęli się w koszarach, nie 
dla tego, aby się bron ili, lecz żeby się nie przy
czyniali do odparcia nieprzyjaciół. Tymczasem 
słychać było silny ogień z broni ręcznej, który 
się wszczął m iędzy Hiszpanami a m ieszkańcam i; 
w kilka godzin  później powiewała bandera hiszpań
ska na głów nych gm achach, i wszystko pow ró
ciło  do porządku. T o  niemężne postępowanie 
wojska ttesykańskiego, przypisują nieukontento- 
wanin , iż  dawno nie pobierało żołdn. W sze lako  
przejście lego  oddziału wojska do H iszpanów nie 
osłabiło ducha mieszkańców , i ci grozili H iszpa
nom nadejściem wojska Jenerałów Santa Anna i 
Hcerrero. M exykaoie  m ów ili: »W y lęp im y icb  o- 
rćżem , jeżeli przed miesiącem nie uwolnią nas 

nich choroby .«

Podłog w ia d o m o śc i  z  Buenos Ayres *  d. 18 .  
*m rpnia  , wojsko z w ią z k u  p o d  J e n e r a ł e m  R o sas  
oofnęlo  się nie d a le k o  C basco m o s  , blisko 60  mil 
w g*ąb b ra jo ,  p o n ie w a ż  rząd B uodos A y re sk i  za- 
Pe w nd , i e z a w rz e  p o k ó j  z innecui p ro w iucy jam i 

n«d rztką la Plata,

Portugalija.
Rozkaz dzienny z d. 17 .  Września mniesz- 

Ozony w G|zeoie n a d w o r n e j  Londyńskiej, zaleca, 
sby Pnlk owriilt pierwszego piesrego pnlkn, Jó z e f  
Antoni d'Azevedo-Lemos , objął z o o m u  dowódz- 
tcro wspomnionego pułku, ponieważ dane mu 
Pierwej zlecenie wyprawy przeciwko Teroeirze

ustaje.    W  Gazecie nadwornej z d. 18. W r z e 
śn ia  czytamy wyrok z d. 7. t.m. w z g l ę d n i e  Junty 
do r o z p o z n a n ia  teraźniejszego stanu zakonów.

F r a n c y ja .

Król mianował Hr. Pieyneval W . Posłem Fran- 
cnzkim na ces. Austryjackim D w o rz e ,  a Margr. 
Gabriac P o s łe m  Franc. w Szwajcaryi.

Monitor z d. 8, Października ogłasza nastę
pujące dwa król. postnnowieuia z d. 23 . Wrześ : 
»Ar"t. I. płaca Prefektów oznaczona król. posta
nowieniami z d. ł 5 . Maja 18 2 2 ,  d. sb. Lutego 
18 2 3  i d. 3o. Sierpnia 1826  począwszy od d. 1 .  
Stycznia i 83o o część dziesiątą zmniejszoną bę
dzie. Art. 2- Od tego samego czasu wydatki na 
Opędzenie kosztów administracji prefektur zwracaja 
się do taryfy postanowieniami kroł. z d. s 6. Maja 
1 8 2 2 ,  d- 2. Lutego 18 2 7  i d. 29. Maja 18 2 7  o- 
znaczonej- —  Drugie postanowienie jest osnowy 
następującej: sPonieważ chcemy zapobiedż nie
bezpieczeństwu , jakie wydarzyć się uioże z kot
łów  parnych wysokiego ciśnienia , przeznaczonych 
przy zwyozajnem ciśnienie więcej jak dwóch at
mosfer wydawać parę na ogrzanie parą domów 
lub innego podobnego użycia ; przeto rozkazuje
my : Art. 1 .  Każdy kocioł parny, który ma wy
dawać parę przy zwyczajneta ciśnieniu więcej jak 
dwócb atmosfer na ogrzanie domów lub podobny 
użytek, nie ma być zamurowany, dopóki nie bę
dzie doświadczony stosownie do przepisów posta
nowienia z d. 29. Października 18 2 3  i d. 7 . Maja 
1828 dla kotłów machin parnych wysokiego c i
śnienia.

Dziennik A v iso  donosi z Tonlonu pod d. 
5 . Października , iż nadszedł tamże rozkaz do u- 
zbrojenia trzech nowych statków bombardyjersl.ich. 
—.J u ż  dawno zapewniano, że na wiosnę będzie 
przeciwko Algierowi przedsięwzięta wyprawa. 
Okręt linijowy Scipio miał dnia następującego od
płynąć na Wschód. Galiota parna »Miasio Havre« 
w yszła  na morze w d. 5 . ,  aby się stawiła pod 
rozkazy Admirała de Rigny. —  Korweta E g le ,  
która w d. 17 .  Września z depeszami z Tent dos 
wypłynęła, a w d 22. Nnwaryu zwiedziła, za
winęła do Toulónn w d. 3 . —  W  tej intereso
wnej chwili tak urządzono związki, że co pięć 
doi odchodzą na Wschód okręty awizowe.

Mouitor w yraża: »Rząd otrzymał depesze

) (
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«<? Barona Freyc inef, Gubernatora Martyniki; d»> 
eosi ón , -iż stosownie do icstrohcyi Ministra rna- 
r y n a r Ii i z d. 23. Maja , urządził m o w o  w d. 3 . 
Sierpnia król. sąd w posadzie tym sposobem, jak 
utworzony był przez .postanowienie król. z d. 3 . 
Października 1828. Uchwala wydana w tym wzglę
dzie przez P . Frey.o net była już w.Gazetach Mar- 

-tynihi umieszczona. Królewskie postanowienie z 
d. 2 l i .  Września 1828  o sądowej crganizacyi, ja- 
rkotei postanowienia z d. 52. ,  19. i 29. Paid*.
4. r. , obejmojące zastosowanie księgi ustaw cy 
wilnego -postępowania , księgi instrohoyi kryminal
n e j  i kodeksu karzącego francuskiego, pozostają 
.w posadzie w mocy swojej.

W  Hawre wsiadło niedawno kilku artystów 
■dramatycznych na 'francuzki okręt kupiecki i po
płynęli do Pont a Pitre na wyspie Gw adelupie, 
gdzie  ss do tamecznego teatru zamówieni*

Królestwo Obojej Sycjlii.
Podlog wiadomości z Neapoln , Kroi na czas 

swojej nieobecności mianował Jeneralaytn Namie
stnikiem w Państwie z warunkiem j i l t e r  E g o , 
Następcę tronu Ferdynanda Xięcia Rnlabryi.

Podpisane w Madrycie w d. 7. Września 
srtykuły przedślubne między Królem Ferdynan
dem Hiszpańskim . a Xiężniczką .Maryją .Krystyną 
Obojga Sycylii, zamienione zostały w d. 2^. z. 
m. w Neapolu w formalny kontrakt ślcbny, przy- 
c iem  Xiężniczka narzeczona .uczyniła zwyczajną 
renc.ncyjacyją.

Król Ńeapolitański dał .Kawalerowi Labrador 
tytuł Margrabiego i krzyż komandorski orderu S. 
Ferdynanda,

W. Xięsiwo Toskańskie.
Xięstwo Ichmość Salerno wraz z Xięźniczką 

Karoliną , swoją dostojną córką i orszakiem zje- 
,eba!i w d„ 8. b. m. do Florency.i i wysiedli w 
pałacu Pitti. Ja k  słychać Xięstwo Ichmość .uda
dzą się d. 12 .  w dalszą podróż do Wiednia.

Królestwo Ichmość Obojej Sycylii wraz z 
2£iężniczhą Donną Maryją Krystyną, Hr. Trep/mi 
dwuletnim synem sw oim , spodziewani w d. 10. 
poidzier. we Florencyi. W W . Xięstwo Ichmość 
Toskańscy z całą rodziną swoją i Xiężną Amaiiją 
Saską niedawno z Drezna przybyłą , z powoda 
Spodziewanego przybycia wysokich Gości opuścili 
mieszkanie wiejskie w Poggio a Cajano i przenie
śli się do stolicy.

X i j ż ę  Cassaro, naozwyozajny Poseł Sycylij
ski na Dworze Austryjsekim, który w całej po
dróży do Madrytu o dzień przed Królestwem 
Ich mość jedzie , spodziewany był d. 9. Paździer. 
we Florencyi,

Niemcy,
Król Jmó Bawarski z uwagi , że cbów kont 

W  Bawaryi jest główną g»łęrią gospodarstwa kra
jowego , i że-ten ku dobru poddanych bawar
skich , -szczególniej wojska bawarskiego wymaga 
ulepszenia , co tylko przez dobry dozór i kiero
wanie stanowieniem powoli osiągnąć można , na
kazał przejrzeć rozporządzenie z d. 8. Czerwca 
1 8 18 i dotychczasowemu instytutowi stad krajo
wych nadał obszerniejsze urządzenie dopóty, do
póki Król Jinć w tej mierze .inaczej nie postanowi.

W  d. 1 .  b. in. umarła w Koburg po dłu
giej chorobie Xiężna Karolina Uirika Amałija Sfl- 
eko-Kobursko-Gotbajska, Dziekanka Zakonu w Gan- 
dershei™, siostra Xięcia Koburskiego., w  7 6 roko 
życia swojego.

X iążę ftleklenbcrski zwołał Gejra na d. 1 5• 
Listopada r. :b. w mieście Sternb-erg.

Prussy.
'Gazeta Rządowa zawiera następujący-artyhcł:
■‘Rozmaite błędne wiadomości i zdania , roz

głoszone przez pisma -publiczne o współdziałaniu 
Press w zawartym już szczęśliwie pokoju na Wscho
dz ie ,-d a ją  nem powód do udzielenia następujące
go krótkiego obraza całej tej sprawy :

Ju ż  od czasc rozpoczęcia wojny między Ros- 
syją a Porta , K r ó i Jm ć  podzielał przekonanie, ŻO 
Cesarz Rossyi®ki czując konieczną potrzebę wzię
cia broni, zostaje oraz niezmiennie przy swym 
wspaniałomyślnym sposobie myślenia , w ciągiem 
dążeniu do zawarcia pokoju , skoroby tylko ten 
odpowiadał warunkom -ogłoszonym w manifeście 
Rossyjskiin. Przekonanie to w -czasie pobyto la 
tem N. Cesarza w Berlinie , podniesione zostało  
do większej jeszcze pewności i mocy. W  roz
mowach , które Król miał ze swym dostojnym Z-ię* 
cietn o-sprawach -wschodnich, oświadczył -Cesar® 
J m ć ,  iż gotów jest dla ukończenia wojny nczy*‘ 
nić wszystko co tylko może być zgędne z dostoj
nością i nieodzo w-uemi inleressami jego Państw7®* 
jeżeli Porta szczerze żądać będzie pokoju i sto
sowne nkłady rozpocznie.

Król Jm ć ujrzał się tein oświadczeniem Cesarz® 
spowodowanym do okazani aporcie stanowczym spo
sobem, swego lak szczęśliwie wzmocnionego prz® '  
kouanin, a razem i do oświadczenia przedsięwzięć1* 
tego i innym Dworom. Stosownie do tych okolicz
ności, wypadało ze strony Pruss wysłać niezwłoczny® 
oddzielne poselstwo -do Konstanty u opola. Wybór 
padł na Jenerała Porucznika Muffling, który prz®® 
swój stopień, położenie i osobistość , zdolny by 
do przekonania Sułtana o ważności swego 
stwn i do zaręczenia za pewność tego , c0 |DI 
polecone we względzie pokoju. Poselstwo je g °  
było jedynie do tego wymierzone , ażeby Fort?
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przez zapewnienie o niezmiennej skłonności Ce
sarza Rossyjskiego do zawarcia pokoju, spowo
dować do wysłania niezwłocznie pełnomocników 
do głównej kwatery Rossyjskiej , celem rozpoczę
cia okładów ; lecz działać bezpośrednio w lej mie
rze jako pełnomocnik ,  lob pośrednik , to prze
chodziło zakres jego poselstwa i z natury rzeczy 
musiało być wyłączone.

Kiedy Jen era ł  Miiffling przybył dnia /jgo 
Sierpnia do Konstantynopola, już naczelny wódz 
Rossyjshi Hrabia Diebitscb, przeszedł zwycręzho 
E ałksn , i posLępował bez  przeszkody ku stolicy 
Greck iego  państwa. Porta poznała niebezpie
czeństwo swego położenia ; niespodziewanie więc 
przekładana jej na nowo słowa pokoju , musia
ły nakoniec stanowcze zrobić wrażenie. Istotnie 
Pozyskał Je n era ł  Miiffliug przychylenie się P o r 
ty, która już w podobnym duchu ostrzegana była 
połączoneini przedstawieniami posłów wielkich 
europejskich M ocarstw, a naleganie i energija 
K jakiem i Jenera ł  Miiffling wystąpił, nia mogły 
Przy takich okolicznościach chyhić zamierzonego 
celu. Porta wysłała dwóch pełnomocników do 
głównej kwatery rossyjskiej, którzy mieli zlece
nie, we wszystkiem co Rossyja pod względem wa
runków pokoju i wynagrodzeń koszlow żądać 
b ęd zie , zdać się zupełnie na wspaniałomyślność 
Cesarza.

Jen era ł  Miiffling dał za towarzysza tnre- 
‘ ckiin pełnomocnikom R adcę  poselstwa Kiister, 

ażeby len zawiadomił oraz Rossyjskiego wodza, 
o groźjiem poruszeniu ludu vv stolicy, i bezpo- 
srednieai niebezpieczeństwie, w jakiem znajduje 
się przez to cała ludność chrześcijańsko , i aby 
spowodował go ztego  względu do wstrzymania

 łyińczasowo kroków nieprzyjacielskich. Hrabia
Diebitsch bacząc na zasady swego władcy, i 
Uczucia ludzkości przenosząc nad wszelkie inne 
Względy, przychylił się natychmiast do życze
n ia , jakoż z rozpoczęciem układów o pokój, usta
ły wszystkie poruszenia wojenne rossyjskiego 
Wojska.

Rrzez taki stan rz e c z y ,  osiągnięty został 
ct;l poselstwa Jenerała  M iiffl ing ; poleconą so- 
hie sprawę dopełniwszy zaszczytnie i skutecznie, 
sposobił si& do odjazdu. Atoli Sułtan dowie
dziawszy się o tern , życzył go jeszcze widzieć 
Osobiście. W  jednym ze swoich domów w iej
skich , dal Pruskiemu Jenerałow i prywatne po
słuchanie , (zaszczyt któremu równy zaledwie 

przykład przytoczyć można), i kazał Reis- 
Krfendemn, aby urzędownie i jak najuroczyściej 
Uświadczył posłowi dzięki za wyraźne nslngi, 
które Król Jm ć  inn wyświadczył; przyczem kil
kakrotnie przerywał mowę Reis - Effendemu dla 
oia wzmocnienia własnemi dodatkami jego  w y

rażeń, Na posłuchaniu .tern, na Łtórem żaden 
z tłumaczów Porty, lecz tylko tłumacz pruskie
go poselstwa był obecny, zaniechane były obrzę
dy, których dewriej tak ściśle przestrzegano.

Jenera ł  Miiffling opuścił Konstantynopol d. 
5go Września. Pod tenczas układy w głównej 
kwaterze rossyjskiej, lak daleko były już p o 
ślin ione, że tylko artykuł o wynagrodzeniu ko
sztów , doznawał jeszcze trudności. Tureccy peł
nomocnicy , lubo dosyć w tej mierze instrnkeya- 
nii sweini umocowani, chcieli jednak nowych 
zasiągnąć rozkazów. Rossyjshi wódz naczelny 
dał im na to, od 8. W rześnia zaczynając, 5 dni 
czasu, rozkazał atoli zarazem, ażeby przednie 
straże zrobiły niejakie poruszenia, gdyż na przy
padek gdyby zakreślony termin upłynął bezo
wocnie , kroki wojenne musiałyby być na no
wo rozpoczęte-

2  trwogi którą to rozporządzenie na nowo 
wznieciło w stolicy, poznała P orta , iż jej po
łożenie jest do najwyższego stopnia niebezpieczne. 
R e i s - E f l ® n<̂ ‘ wezwał obudwu posłów francuz- 
hiego i angielsk iego, tudzież pruskiego Pana 
Pioyer , na radę dla zasięgnienia ich zdania w tem 
n3ebezpieczel'stvv,e- Doradzali jednozgodnie, iż 
tylko spieszne podpisanie pokoju , jest jedynym 
środkiem mogącym zapobiedz upadkowi państwa. 
M in istrow ie  Porty sami uznawali konieczność tego, 
i nalegali» ażeby jeden z trzech obecnych P o 
s łów , mógł odać się do głównej kwatery rossyj
skiej, dla zaświadczenia gotowości Porty do ka
żdego warnnkn pokoju, j odwrócenia rossyjskiego 
wodza od posuwania Bwycięzkiego wojska przeciw 
stolicy. Posłowie odrzucili to żądanie na tej za
sadzie, iż nie byli umocowani do występowania 
jako p ośred n icy . Atoli tureccy Ministrowie wspie
rani przez obndwn Posłów , nalegali najbardziej 
na pruskiego , ażeby pośrednictwo na siebie przyjął, 
i tym sposobem uzupełnił d z ie ło , zaczęte przez 
Jenerała Miiffling. P o se ł ,  Pan R oyer , odrzucił 
podobnie ten wniosek, albowiem ce lPrnss  i przy
jęty przez nie obowiązek, już przez zaczęcie ukła. 
dów o pokój istotnie dopełnione zostały.

Wszakże w trwodze powiększającego się co
raz niebezpieczeństwa , sam Sułtat kazał wezwać 
na piśmie Pana R o y e r , ażeby przyjął poselstwo 
do głównej kwatery rossyjskiej; jakoż ten widział 
nakoniec potrzebę przyjęcia tegoż, zwłaszcza kiedy 
i obydwa Ambasssdorowie powtórnie połączyli swe 
prośby z naleganiem Porty. Bez zwłoki przeto 
popłynął dnia 9. Września do Rodosto, z kąd do 
Adryjsnopola konno przybył dnia n . wieczorem. 
Rossyjski nsczelDy wódz przyjął go z otwartością 
i uprzejmością, Przypuszczając , iż stosownie do 
nowych zapewnień, tureccy P e łn o m o c n ic y  zaprze
staną namysłów i pokój podpiszą, kazał jeszcze raz



^trśifzyffiaó pórnsZenia wojska. Przedstawiwszy Pan 
Royer tureckim Pełnomocnikom konieczność za
stosowania się J o  rozkazu swego Władcy i spu
szczenia się na wolę Cesarza, uzyskał, iż nako- 
niec przestali się wzdrygać i dnia iĄ. Września 
pokój między Rossyją a Porta został podpisany. 

Taki jest stan sprawy, której pożądany i na 
przyszłość błogi wypadek dozwala uważać za usa- 
nięte W ich najistotniejszych względach obawy, 
które się były połączyły z oweifli diugiemi i hrwa- 
toemi zajści-mi na wschodzie.#

K d s s j j a ,

T r a k t a t  p  o k  o j d  i 
łiiiędzy R ossyją  a P o rta  Ottortiańską, podpisany  

w  A dryja ń o po lu  dnia lĄ. W rześnia  1829,

W  1 lilię  B o g a  W s z e c h m o g ą c e g o !

Je g o  Cesarska Mość najjaśniejszy i Najpotę
żniejszy Cesarz i Samowładna Wszech Rossyj, 
1 J e g o  Wysokość najjaśniejszy i najpotężniejszy Ce- 
tarZ Osmanów, ożywieni równera życzeniem po
łożenia kresa nieszczęściom wojny i przywrócenia 
pokćtja, przyjaźni i dobrego porozumienia między 
SWemi Państwami na stałych i nieodmiennych Za
sadach, postanowili wspólnie poraczyć zbawienne 
to dzieło troskliwości i kierunkowi obopólnych 
(wych Pełnomocników; a mianowicie Je g o  Cesar
ska Mość Cesarz Wszech R ossy j , Je g o  Excel- 
lencyi Hrabi Diebitschowi Żabałkańskiemu i t. d., 
który W moc ndziolonyoh sohie najwyższych peł
nomocnictw, mianował ze strony ces, tossyjskiego 
DwdrO , Pełnomocnikami; Ich Excellencyje Br. 
AleSegO Orłowa i t. d,, Hr, Fryderyka Pahlen i t. d.;
* Je g o  Wysokość Ceśarz Osmanów Ich Excellen- 
cyje : Mehemeda Sadika Effendego teraźniejszego 
pićrwsrego Deftefdara W . Porty Oltomańskiej, 
i Abdola Radira Beja , Radyjaskiera Anatolii, któ- 
fzy zgromadziwszy śię w mieście Adryjanopóla 
i wymieniwszy nawzajem Swoje pełnomocnictwa, 
na następujące zgodzili się artykuły!

A r t y k n ł  i .
Wszelkie niep rży jaźn i i niesnaski zachodzące 

dotąd między óbudwotna Państwami powinny od 
dnia dzisiejszego tistać tak na lądzie jak na mo
rzu , i odtąd panować powidey po wszystkie czasy: 
p o k ó j , przyjaźń i dobre porozumienie między Ge- 
Jarzem Je go  Mością i Padyszachem Wszech Ras- 
Syj Z jednej, a Cesarzem i Padyszachem Osmanów 
Z dfngićj stróoy, między ich dziedzicami i następ
cami Trontl i równie jak między ich Państwami. 
Obydwie wysokie umawiające się strony, b ęd ą 
osobliwie to mieć na baćzenio, .aby wszystkiego 
unikały, coby mogło b y ć  powodem do nowych 
nieporozumień między obustronnymi ich podda

nymi ; dopełniać one będą sumiennie wszystkich 
warunków niniejszego traktatu pokoju, a przytem
0 to się starać , aby przeciw tym ani pośrednio, 
ani bezpośrednio jakiuibadź sposobem nie wy
kraczano.

A r t y k u ł  2,
Najjaśniejszy Cesarz i Padyszach Wszech 

Rossyj chcąc okazać szczerość swego przyjaznego 
Sposobu myślenia względem Je g o  Wysokości Ce
sarza i Padyszacha Osmanów , zwraca Wysokiej 
Porcie X ięslwo M ultarl Wgracicach, jakie miało 
przed rozpoczęciem w ojny , której położył kres 
niniejszy traktat. Najjaśniejszy Cesarz zwraca oraz 
X ięstw o W ołoszczyzny, Banat K ra jow y, bez 
najmniejszego wyjątku , B u lgaty ją i Ziemię D o- 
briicZy od Dunaju, aż po morze, z miastami: 
Sylistryja, Hyrsowa, Matczyna, Isakcza, Tul- 
Czat B abad ag, Bazar d iy k f W arna, Pr owady
1 iilnemi w tym obwodzie leżącemi miastami, mia
steczkami i wsiami, całą przestrzeń Eałkanu , od 
Einirte - B u m u  do Kazan  i całą ziemię od Bał- 
kanu aż do morza , z miastami Selim no , Jaziboli, 
A jd o s , K a r na bat, M iss iw ria , A c h io li , B u rg a s , 
Sizopo lis  i K irk lis s e , A d ry ju n o p o l , L u le -B u r .  
g a s , nakoniec ze wszystkieini miastami, miastecz
kami i Wsiami , i ogólnie ze wszysthiemi posada
m i, które wojska rossyjskie zajęły były wPiumelii.

A r t y k u ł  3 ,
Prut będzie na przyszłość, jak był dotąd, 

granicą między obudwoma Państwami, od ponkta 
gdzie zaczyna oblewać ziemię Maltańską , aż do 
ojśdia swojego do Dunaju. Od lego miejsca gra
nica ciągnąć się ma wzdłuż Dunaju aż do ujścia 
zwanego S, Je r z y  tak , źe gdy wszystkie , ro* 
zmaitemi ramieniami tej rzeki uformowane wyspy 
zostać powinny w posiadaniu R o ssy i , prawy jej 
brzęg zostać powinien jak przedtem w posiadania 
Porty , z tym jednak warunkiem, żeby ten prawy 
brzeg od punktn , w którym odnoga S . Jerzego  
dzieli się od odnogi Sulirleha , o dwie mile od 
rzeki nie był zmieszkany, i by na nim żadne za
łożenie jakiegobądź rodzaju nie było Wzniesione; 
równie jak db wyspach zostających w posiadania 
D wora Rossyjskiego żadne inne założenia ani for- 
tyfikacyje nie powinny być wzniesione, wyjąwszy! 
Kordon zdrow ia , który Dwór Rossyjśki będzie 
mógł utworzyć. Okręty kupieckie obudwócb Mo
carstw mają prawo żeglowania po DuDeju w c»* 
łynt jego b ie g u , 6 okrętom płynącym pod 
ottoiiiańską wolno zawijać do zatok K i/i i Sulineh; 
ujście S, Jerzego  wolne jest wspólnie dla wojen
nych i kupieckich okrętów obadwóch umawiają' 
cych się Mocarstw; rossyjskie jednak okręty wo
jenne nie mają pfawa przekraczać przeciw stru
mieniowi Dunaju lego punkla, w którym Prał 
wpada do Dunaju.



A r t y k u ł  4-
Poniew aż Georgija’, Iinirecyja , Mingrelija, 

^oriel i w iele  innych prowineyj kaukazhich zo
stają od wielu lat i na wieczne czasy złączone 
* Państwem Rossyjshiein , i ponieważ to P a ń 
stwo oprócz tego zawartem w  Turhmanczaj d.
*2, Lutego 18 2 8  z Persyją traktatem, nabyło 
Chanaty Eryw.ański i  Nachiczewańshi, zatem 
obadwa wysokie umawiające się Mocarstwa u- 
*nały polrzebę nstanowienia dobitnie między 
°bopólnemi ich Państwami granicy, mogącej na 
przyszłość położyć tamę wszystkim sporom. 
Wzięły przy tern pod rozwagę wszystkie środki, 
|»Ogące stawić niezłomne przeszkody napadom 

, 1 rozbojom których dopuszczały się dotąd po
graniczne lu d y , przez co stosunki przyjaźni 
1 dobrego sąsiedztwa między obndwoma Pań
stwami często b y ły  nadwerężane. Umówiono 
s'ę przytera uznać na przyszłość za granicę mię- 
h y  Państwami Cesarsko-Rossyjskiego Dworn i 
^ysokiej otlomańskiej Porty  w Azyi tę liniją, 
która idzie wzdłuż obecnej granicy Gurielskiej 
°d czarnego morza aż do granicy Im irecy j, a 
*tąd w najprostszym kierunku do punktu po
uczenia się granic Paszalików: Achalcychu i  Kar- 
*** z granicami G e o rg i i ,  ta k ,  że na północ we- 
J^ jt rz  tej linii zostać powinny miasto Achalcych,

| 1 twierdza Akałkałaki w  niemniejszej nad dwie 
ttili odległości.

Wszystkie na południe i na zachód tej li- 
I11* demarkacyjnej względem Paszalików, Karsu 
* Trebizondu położone kraje z większą częścią 
*«szaliku Achalcychu, zostają na wieczne czasy 
P°d panowaniem W . P o r ty ;  a hraje na północ 
1 Wschód rzeczonej linii hu G e o r g i i ,  Imire- 

i Guriel leżące , równie jak całe nadbrzeże 
parnego morza od ujścia Kubanu aż do portu 

'M iko ła ja  włącznie, zostawać będą po wszy- 
1 1,,e czasy pod panowaniem Rossyjshiem. Prze-  
f° Cesarsko-Rossyjski D w ór zwraca W .  Porcie  

Paszalihu A ch a lcy ch u , miasto i Paszalik 
miasto i Paszalik B a ja z e d , miasto i Pa- 

łv? "  Erzerum  , i wszystkie przez wojska ros- 
^Jskie zajęte miejsca znajdujące się zewnątrz 

^ ej oznaczonej linii.
A r t y k u ł  5 . 

p , Poniew aż Xięstwa Multan i  W ołoszczyzny 
°tw ^  Przez kapitulacyją pod zwierzchni
ka 0 Porty, a Rossyja zaręczyła za dobry ich 
Ciq ’ slaD° w i  się zatem, żo zostaną w  posiada
nia kwł’°b  przywilejów i swobód dozwolonych 

W moc OOT®j kapitulacyi, bądź przez 
ty 8*le między obndwoma PańsLwami trakta- 
’y*z ‘ Przez wydane w  różnych czasach Cha- 

Używać więc będą wolnego wykony- 
Cze'48 Stvoj eg °  w yznania, zupełnego bezpie- 
i ntepodległe i  administracyi narodowej

> « ł n e j  wolności handlu.

Dodatkowe do dawniejszych umów artyku
ły  uznane za nieodzowne^ dla zapewnienia 
tym obndwóm prowincyjom ich praw , zawiera
ją się w dołączonym osobnym akcie *), który ma 
stanowić uzupełniającą część niniejszego trakta
tu i za takową być uważany.

A r t y k u ł  6.
Ponieważ zaszłe od ozasn umowy Ahier- 

mańskiej okoliczności, niedozwałały W . Porcie  
zająć się niezwłocznie dopełnieniem warunku, 
objętego osobnym aktem , tyczącym się Serw ii ,  
dołączonym do piątego artykułu rzeczonej u- 
m ow y; obowiązuje się przeto najuroczyściej P o r
ta Ottomańsha dopełnić go bez najmniejszej 
zwłoki i z najsumienniejszą ścisłością , a mia
nowicie : 'zwrócić niezwłocznie Serwii oderwa
ne od niej sześć o b w o d ó w , t a k , aby spokoj 
i  dobro tego w iernego i u ległego narodu , by
ły  na zawsze zabezpieczone. Sporządzony w 
formie Chatyszeryfn ferinan nakazujący wyko
nanie wyż rzeczonego warunku, powinien być 
wydany i Cesarsko-RossyjskienyiDworowi w prze- 
ciągu jednego miesiąca od podpisania niniejsze
go traktatu pokoju urzędownie udzielony. 

A r t y k u ł  7.
Rossyjscy poddani będą w całern Państwie 

Ottomańskiem nalądzie i na morzu używali zupeł
nej i wszelkiej wolności handlu, zapewnionej 
im' umowami znwarteini dawniej między umawia- 
jącemi się Mocarstwami. T ę  wolność handlo
wania nie powinny najmniejsze przeszkody utru
dniać i w żadnym przypadku i pod żadnym po
zorem niepowinny ją niespoheić: żaden zakaz, 
żadne jakiekolwiek ograniczenie, żadne ustano
wienie i żadne środki rządowe, lub wewnętrzne
go ustawodastwa. Rossyjscy poddani, rossyjskie 
okręty i towary powinny być zasłonione od 
wszelkiego gwałtu i wszelkiej napaści; poddani 
Rossyjscy zostają [pod wyłączną władzą sądową 
i policyjną Ministra i  Konsulów Piossyjśkiegó 
D w o ru ; okręty rossyjskie niepowinny nigdy być 
przezierane na pokładzie od urzędników ollo- 
mańskich, ani na morzu ani w htórymbądź por
cie , * każdy to w a r , każdy płód będący wła
snością rossyjskiego poddanego , mogą być po 
opłaceniu wyznaczonego przez taryfę cła , wol
no przedawane , na lądzie , w  magazynach wła
ściciela lub shładniha (conslgnateur) składane, 
lub na morzu na inny okręt któregobądź naro
du przeniesione ; a fossyjshi poddany w wyżej 
pomienionych przypadkach nie ma być obowią
zany do uwiadomienia o tern władz miejsco
wych , a tern inniej do proszenia ich o pozwo- 
lenie do tego. Zastrzega się wyraźnie, że wy
chodzące z Rossyi zboże, powinno tych samych 
przywilejów używać i że wolny jego przewóz

(* Ten akt umieścimy póżnićj. 
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( tran sita ) nigdy i pod żadnym pozorem nie po- 
. winnien doznawać żadnej trudności lub prze

szkody.
Wysoka Porta obowiązuje się nadto do 

czuwania z troskliwością osobliwie nad tern, aby 
handel i żegluga na czarnein morzu w cale 
żadnej ,  jakiegobądź rodzaju niedoznawaly prze
szkody. Tym końcem uznaje i oświadcza, że zu
pełnie wolne i otwarte jest przejście przez ba
nał Konstantynopolitański i cieśninę Dardanelską, 
dla okrętów Rossyjskich, płynących pod banderę 
ku p iecką, ładownych towarami lub balastem, 
chcących bądź z czarnego morza wypłynąć na 
śródziemne bądź z śródziemnego na czarne.

T e  okręty jeżeli są knpieckieini jekiejkol- 
wieh są wielkości, i  ilekolwiek mogą mieć cięża
ru ,  nie powinny, jak wyżej ustanowiono , naj
mniejszej trudności, najmniejszej doznawać na
paści. Obadwa Dwory mają się porozumieć 
względem  środhów najsposobniejszych do zapobie 
żeniazwłoce| przy wydawaniu potrzebnych świa
dectw okrętowych. Mocą tej samej zasady przej
ście  przez kanał Konstantynopolitański i  cieśni
nę Dardanelską, oświadcza s i ę  wolnera i otwar
te in dla wszystkich, bądź do rossyjskich Portów 
na czarnein m o rz u , bądź z tych z  towarami 
lub ładunkiem p ły n ą c y c h -o k rę tó w , tych M o
carstw , które z W .  Portą są w stanie pokoju, 
pod teini sainemi warunkami , jakie' dla okrę
tów pod rossyjską banderą są zastrzeżone. Gdy 
W . Porta przyznaje ces. rossyjskieinu Dworowi 
prawo zapewnienia się o gw arancji  tej zupeł
nej wolności żeglugi i handlu na czarnem mo
rzu , przeto oświadcza uroczyście , że  ta w o l
ność nigdy i pod żadnym warunkiem z jej stro
ny najmniejszej niedozna przeszkody. Przede- 
wszystkiem przyrzeka, iż  na przyszłość nigdy 
sobie n ie  pozwoli przytrzymywać lub zatrzymy
wać o k rę tó w , należących do Rossyjan lub do 
n a ro d ó w , z któremi Państwo etlomańskie nie 
znajduje się wstanie wypowiedzianej wojny, 
płynących z towarami lub ładunkiem przez ka
nał Konstantynopolitański lub cieśninąDardanel- 
ska na morze śródziem ne, lub z morza śród-c *
ziemnego do rossyjskich Portów na morzu czar
nem. A g d yb y , uchowajże Boże, którekolwiek 
a  zawartych w mniejszym artykule zastrzeżń 
2>yło nadwerężone, i reklainacyje w tym w zglę
dzie rossyjskiego Ministra n ie  otrzymały zupeł
nego rychłego zadośćuczynienia , W. Porta 
przyznaje naprzód ces. rossyjsk. D w orow i pra- 
■vo uważania 'takiego nadwerężenia za krok nie

przyjacielski i  utycia bezpośrednio ©dwetn, (re- 
-pressafijówj przeciwko P o rc ie  OUomańskiej.

^D okończen ie nastąpi..)

Dziennik Odeski z d. 2. ( 14 .)  Październi
ka donosi :

Odessa d. 2- Paidz.
Na koniec ziściły się wnioski zwierzchno

ści . nadzieje mieszkańców Odessy. W  Nie
dzielę d. sg.W rześnia, kordon zdrowia, zamyk®- 
jacy nas, zniesiony i związki z krajem zostały przy* 
wrócone. Jakieśmy donosili, zniesienie kordo
nu pcprzedziło uroczyste nabożeństwo, odpra
wione w kościele katedralnym , na podziękow®' 
nie P rzed w iecznem u, iż zachował miasto od 
grożącej mu plagi, jakoteż za szczęśliwe zawar
cie pokoju z Turkami.

W  tento sam dzień 29.. Września, roknZe'  
sz łe g o ,  nasze zwycięzkie wojska zajęły Warn? 
w  obecności Cesarza Jrn c i ;  tak więc z ł o ż y l i ^ !  
dzięki Bogn za trzy wiekopomne zdarzenia- 
Nabożeństwo celebrował przewielebnyProtojereji 
P iotr  K u n ic k i , przyczem stosownie do o hol*' 
czności do zgromadzonych przemówił. P o  skon* 
ozonem nabożeństwie odśpiewano de p r o  fund1*' 
za umarłych z zarazy. Obrzęd zakończyło 
Deurn  , któremu towarzyszyły liczne wystrzał] | 
a r ty le ry i , tak okrętów stojących w zatoce, ja^D 
też miejskiej. Wieczorem było miasto oś'vje‘ 
cone.

Niepogodny czas trwający cafy dzień 
dozw olił  żadnych rozrywek publicznych ; wsz®'| 
lako liczne było zgromadzienie w teatrze. S . 
ośw iecona, przyjemny odgłos muzyki włosk1^1 
świetne ubiory d a m , i uprzejme i towarzy5̂  
obcowanie kilknset lu d z i , by ło  to nie j

ŚCnowością, po wszystkich środkaoh ostrożno1 
którym dwa miesiące musieliśmy nlegać. W  
cie  zachwycający był widok patrzeć na spoty*1® 
nie się po tak długim rozdzielę znajomych, j* , 
by z dalekich przybywali krajów.

Niemniej zabawna bvło rzeczą wi'łzl*„i 
przyjaciół, którzy na pierwsze wejrzenie , |j 
ciągali ku sobie r ę c e ,  i zńowu je  powściągf 
jak gdyby obawiali się przekroczyć przeP*Sjj(, 
zakazujących surowo wszelhiego dotykani® 
a którzy przypomniawszy sobie, nareście ź® J^ 
nie ma niebezpieczeństwa, rzucali się w 
jeden  drugiemu. .

W  obozie wojskowem  nic nowego ®
szło. Przeczyszczenie ciągle • re d*’ftrwające .

■ -  cl  e , o v .się kończy; od dnia jutrzejszego pocznie 
serwacyja przez dni 14  , której wojsko to I 
podlegać. il

Z  dnia 28. Września na i .  P * zdz“ V
zawinęło do naszego porta 27 o k rętó w , ®  0jffl
rych * 7  ze Stambułu a 1 0  z portów a® ^
wanych. T rz y  okręty ładowne zdeżem, P
męły za granicę.

Sledaktor; Mikołaj Mi eb  s ie w ie  1.; Drukiem: Piotra i Augusta F il le r ó w .


